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O g ło sze n ia :
Za jeden niersz pr-titowy aibo jeg# 

iriiejhee 20 bale’?.y.
Z» jeifrn wiersz petitowy w rubryce 

A'mleslun* 40 halerzy.
Drobne ojdjfceniH pb 3 halerze za 

shij,vo. Najmniejsze ogłoszenie 
30 halerzy.

Dunie*enia q ‘Slubacli, zaręczynach 
i inne prywalne konmei ty po 
Kronice za jed -n wiersz petitowy 
60 halerzy.

K iiinor p o je d y n c z y :
we Lwowie i n; prowincji

poranny . , 3 halerze | 5 halerzy
wiec Zóruy 8 halerzy } 10 haleizj

Rocznica prnnwalilzka.
(Telenr. Dzień. Pol.).

K r a k ó w  16 lipca. Po obchodzie z okazji 
Tccznicy grunwaldzkiej, akademicy zgotowali owację 
miotaczowi i obnosili go na rękach Popołudniu ugo­
szczono znaczną liczbę włościan w parku krako 
wskim. Wieczorem odbyło się zebranie za zaproszę- 
Q:ami zwołane przez paitję socjalistyczną w sali 
-Johna. W sali .Sokola* odbył się wielki wieczór 
p«,irjotyczny. Odczyt wygłosił profesor Stanisław Ko­
złowski. Nastąpiły produkcje muzyczne i uroczystość 
zakończyły żywe c brązy. Birdzo pięknie oświetlono 
Btojący na plantach pomnik królowej Jadwigi i króla 
Jagiełły. Poniżej wśród białego i czerwonrgo światła 
jaśniał herb Jagiełły i cyfra 1410. Tłumy publiczno 
ścl przypatrywały się oświetleniu.

W ie d e ń  15 lipca. Uroczystość grunwaldz 
ka zgromadziła wczoraj w sali resursy okclo 300 
Polaków. Przewagę mieli socjaliści. Po cdczyeie p. 
B a a y  1 e w sk i e g o, przyjętym oklsszami wniósł p 
redaktor S m o l s k i  rezolucję potępiającą ucisk Po­
laków w Prusiech. Socjalista S ł o w i k  zapropono­
wał dodatkową rezolucję przeciw klerowi i szlachcie 
zarzucając im w namiętnej mowie, że haniebniej 
walczą przeciw ludowi niż Krzyżacy i że sejm i Ko­
ło polskie idzie ręka w rękę z Krzyżakami. Prezes 
.Ojczyzny'adwokat dr. Orłowski zaprotastował przeciw 
temu energicznie, a gdy wśród tumultu przyjęto re­
zolucje Słowika o puścdze stowarzyszeniem .Ojczyzna* 
zgromadzenie.

Z sejmów.
(Telegramy „Dziennika Polskiego*.)

Sejm czeski.
P r a g a  16 lipca. Na początiu wczoraj- 

3zego posiedzenia sejmu odpowiedział marsza­
łek na interpelację p. Kaliny i tow. w sprawie 
regularnego zwoływania sejmu. W odpowiedzi tej 
zaznaczył marszałek źe wydział krajowy zwró­
cił uwagę rządu, iż sejm petrzebuje t dpowie- 
chrego czasu do załatwienia spraw krajowyrh. 
Co do żidania interpelantów, aby wjdzialowi 
krajowemu pr/eznaczony był decydujący glos w 
zwoływaniu sejmu, odpowiedzią marszałek, że 
to jest prerogatywa cesarza.

Z porządku dziennego uzasadniał p. W u s t  
wriusek co do zależenia kartelu cukrowego i 
buraczanego. P. W u s t  postawił rezolurję wzy­
wającą rząd do przi dlożenia jak najrychlej usta­
wy, zamierzającej do usunięcia szkodliwych 
skutków tych kartelów. Sejm rezolucję tę u- 
chwsflił.

P r a g a  16 lipca. Na wczorajszem posie­
dzeniu sejmu podczas dyskusji nad użyciem nad­
wyżek z kas rierocińskuh, p. P r a d e  żądał 
rozdzielenia budżetu krajowego na cele niemie­
ckie i czeskie, podnosząc, że Niemcy będą się 
wówczas sami zajmowali pokryciem swych po­
trzeb kulturalnych. Członek wydziału krajowego 
A d a m e k  stwierdził, że podczas 6-letniego funk­
cjonowania obecnego wydziału krajowego gminy 
niemieckie nie wniosły ani jednego zażalenia 
przeciw jego uchwałom w sprawach dotyczą­
cych owych kas, a uchwały te zapadały zawsze 
jednogłośnie, więc za zgedą niemieckich człon­
ków wydzia/u.

Sejm bukowiński.
C z e r n lo w c e  17 lioca. Na wizerajszem 

posiedzeniu sejmu prezydent kraju odpowiedział 
na interpelację p. W i e s i o ł o w s k i e g o  w 
sprawie zakazu używania języka polskiego przez 
służbę kolejowa.

Następnie bar. W  a s s i 1 k o uzasadniał wnio­
sek w sprawie znajomości języków krajowych

ze strony urzędników państwowych, jakoteż w 
sprawie umieszczenia rumuńskich, niemieckich 
i ruskich napisów na urzędach.

Prezydent kraju omawiał potrzebę rozsze­
rzenia siecie telefonicznej w kraju, szczególnie 
połączenia telefonicznego Czerniowiec z Wie­
dniem. — W ki ńcu przyjęto rezolucję w spra­
wie reformy wyborczej.

Sejm dalmacki.
Z a d a r  16 lipca. Gdy w sejmie wczoraj 

inspektor krajowy szkolny zaczął mówić po 
włosku, członkowie chorwaikiej p sitji praw no- 
pBńilwowej opuścili salę.

Ust gończy.
(Telegram „Dzv m ika "Polskiego*). 

P r a g a  16 lipca. List guńczy, umieszczo­
ny w praskim Polis i-Aweigerze, brzmi jak 
następuję:

Skonfiskowano.

W ie d e ń  16 lipca. N. L isty  donos:ą. że 
powyższy list gończy był przedmiotem pkcji 
dyplomatycznej. Z Berlina zażądano bardzo 
gruntownych wyjaśnień. Karta z listem goń­
czym nadeszła z Pociwoloczysk. Urzędnik, zajęty 
redakcją Gazety policyjnej, przetłumaczy! ją  na 
niemieckie i dał do druku.

W ie d e ń  16 lipca. Ministerstwo spraw 
wewnętrznych zarządziło, aby każdy numer 
Gazety policyjnej przedkładany był dyrekcji po­
licji do przejrzenia.

Choroba króla Edwaróa VII.
(Telegramy „Dsrennifci Polskiego*).

L on d yn  16 lipca. Wczoraj przed po­
łudniem opuścił król Edward pałac i udał się 
w wozie ambulansowym do stacji Victoria, 
a stam tąd o godzinie pól do 12-tej do Pcrts- 
mouth.

L on d yn  16 lipca. W  celu przeniesienia 
króla Edwarda z pałacu Buckingham na dwo­
rzec kolejowy, zjawił się wczoraj przed po­
łudniem w pałacu oddział marynarzy z juchtu 
królewskiego i pod okiem lekarzy prybocznych 
przeniósł fotel z siedzącym w nim królem do 
przeds:onka, a stam tąd da najbliżej położonej 
bromy Następnie przeniesiono króla do wczu 
dla ciioryrh, specjalnie urządzonego dla króla, 
aby uniknąć wszelkich wstrząńnień.

Po przyjeździe wozu na dworzec, m aryna­
rze przenieśli króla do wagonu, który byl 
szczelnie zasłonięty.

L on d yn  16 lipca. Król przebył drogę do 
Gowes bez zmęczenia i okazywał z tego powodu 
wielkie zadowolenie. Pogoda pomyślna.

Zawalenie się wież; św. Marka.
(Tdegi. „Dzień. Pol.*)

W e n e c j a  16 lipca. Giłe miasto wzbu­
rzone, a plac św. Marka spokojny, pusty, wy­
gląda jak po dżumie. Grupami krążą ludzie 
około otoczonych parkrnera giuzćw i patrzą na 
zniszczenie. Ze wszystkich i tron świata nadcho­
dzą telegramy kondolencyjne. Telegrafowali już: 
kanclerz Bulów i wszystkie austriacko-włoskie 
miasta. Prawie jest rzeczą pewną, iż wi-ż.s bę­
dzie ponownie odbudowana; cdaidow a ta na­
potka na wielkie tiudncści, J j  ż zdaje się, na 
nowo trzeba będzie pilotować.

Sławna logetta Sanso i na na zawsze stra­
ceń* ; kościół nie uszkodzony, tylko dach jego 
pokryty Da parę cali szutrem.

Posłowie weneccy do parlamentu włoskiego 
wnoszą projekt ustawy o. przyznanie Wenecji 
pożyczki loteryjnej na odbudowanie wieży. Szko­
da wyrządzona zawaleniem się ma wynosić BO 
miljonów lir.

Wielu z publicznrś i w pierwszej chwili 
zawalenia się wieży chowało do kieszeni cen­
niejsze kawałki tumnwiska. Wszystkie sklepy 
na piazecie zamknięto na znak żałoby.

W e n e c j a  16 linca. Jeden z tutejszych 
dzienników duniósl jeszcze w piątek, że wieża 
grozi zawaleniem. Mimo to w Ditdzielą wieczo­
rem cdbyl się koncert, na który przybyły ty­
siące publiczności. Po odegraniu jednego utw o­
ru, koncertu zaniechano. Publiczność myślała, że 
stało się to dlatego, iż król Edward um arł; do­
piero później dowiedzieli się, że wieża grozi za­
waleniem się.

Usuwanie gruzów cdbywa się przy zaslo- 
waniu wszelkich środków ostrożności.

Kiściól św. Marka nagle wczcraj zamknięto. 
Urzt downie twierdzą, iż stało się to dlatego, 
aby ułatwić usunięcie rumowiska i aby pyl nie 
dochodził do kościoła, publiczność twierdzi jednak, 
że kościołowi grozi również niebezpieczeństwo za­
walenia się wskutek zbutwienia pilotów, na któ­
rych o ta rte  są fundamenty.

W e n e c j a  16 lipca. Pizybyl tu wrzoraj 
n  n :ster oświaty Nasi. Śledztwo w sprawie za­
walenia się dzwonnicy w loku. Kościół św. 
Marka nie jest uszkodzony. Spodziewają się, 
że niektóre bardziej kosztowne części archite­
ktoniczne wieży uda się ccalić, jak niemniej 
uda się uratować kosztowniejsze obrazy, znaj­
dujące się w pałacu królewskim.

CapO d ’I s tr la  16 lipca. Na wczorajszem 
posiedzeniu sejmu marszałek wspomniał o zawaleniu 
się wieży przy kcściele św. Marka w Wenecji, a 
izba upoważniła marszałka, aby burmistrzowi Wene­
cji, przesłał kondolencję.

DEPESZE ~
łtltgraficznt i telefoniczni.

Król włoski w Rosji.
P e t e r s b u r g  16 lipca. Toasty cara i 

króla włoskiego wygłoszone na uczcie w Peters­
burgu, znalazły serdeczny odgłos w petersbur­
skiej prasie.

K r a s n e  S io ło  16 lipca. Na cześć króla 
włoskiego odbyła się wielka rewja wojsk pod 
dowództwem wielkiego księcia Włodzimierza. 
Wzięło w niej udział 30 000 żołnierzy. Kiedy 
dwor przejeżdżzl przed frontem wojsk, orkiestry 
grały hymn włoski. Król i car przypatrywali 
się defiladzie konno, carowa i wielka księżna 
siedziały w powozie. Król odjeżdża w czwartek 
po południu.
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Wotum nieufności dla Wszechniemców.
M i e s  (Stribro) 16 lipca. Tutejsza rada miej­

ska uchwaliła 18 glosami przeciw 3, następującą 
rezolucję: ,  Z*brani na posiedzeniu reprezen suci m. 
Mies, oświadczają, ii nie g3dzą się na żałowanie 
stronnictwa, którego wódz, odważył się w parla­
mencie austrjackim zawołać: Hoch und H eil dem 
Hause Hohenzollern! Ponieważ teraźniejsi posło­
wie z okręgu M ss: dr. Schiirk i Hautk, natężą do 
tego stronnictwa, przeto reprezentanci, wierni dy­
naści i cesarzowi, m. Mie>, wzywają tych posłów, 
aby oddali swe mandaty w ręce wyborców.

S ta n  zd ro w ia  k ro low ej W ilhelm iny .
B r u k s e la  16 lipca R iform a  donosi ze 

Spaa, że stan królowej Wilhelmmy się pogorszył. 
Królowa miała wczoraj wziąć udział w pewnej u 
roczystości, którą jednak w ostatniej chwili od­
wołano.

Otwarcie wysiawy.
D fe c z y n  (Tetschen) 16 lipca. Wczoraj o

twarto tu niemiecką wystawę przemysłowa, handlową 
i rolniczą. Otwarcia dokonał protektor wystawy hr. 
Franc. Thun.

K artel naftowy.
W ie d e ń  16 lipca. Kartel rafinerów nafty 

na razie nie doszedł do skutku.
Wczoraj spadły nagle akcje towarzystwa ,Scho- 

dnica*.
P ożar.

G o r lic e  16 lipca. W labryce parafiny to­
warzystwa karpackiego w M irjampolu wybuchł wczo­
raj pożar.

Wybuch gejzeru.
W e l l i n g t o n  (Nowa Zclaadja) 16 lipca. 

Biuro Reutera donosi, iż nastąpił straszny wybuch 
gejzeru Weimangu przy Rokorua. Slup wody dosię­
gał wysokości od 8CO —90C stóp.

W ie d e ń  16 lipca. Mnis‘er spraw zagra­
nicznych, hr. Golphowski, udaje się dziś do Ischlu, 
gdzie będzie na audjenrji u cesarza.

W ie d e ń  16 lipca. Uimrl tu radca mini- 
sterjwlny, Hermann, wynalazca kart koresponden­
cyjnych.

Rada miasta Lwowa.
L w ó w  16 lipca.

(,Sprawozdanie komis, j \  weryfikacyjnej. —  Walka
0 pp. S< leskiego i Jaworskiego. —  Komisja

matka. —  Po ’ział na sekcje).
Porządek ddenny wczorajszego posiedzenia 

rady miejskiej, obejmował dwa punkty tylko; 
sprawozdanie komisji weryfikacyjnej i wybór 
komisji matki, pomimo jednak tak krótkiego 
programu obrad, przeciągnęły się one dłużej, 
niż się tego spodziewane. Przewodniczył p. pre­
zydent M a ł a c h o w s k i .

Nasemprzód udzieliła rada urlopu pp. dr., 
Dulębie, Stachew irz^wi, Próchuickiemu, Kro- 
chowi, Zawadzkiemu i dr. Marj&ńskietnu po 6 
tygodai, zaś pr>. Makuszowi, Chołodeckierr u i 
Wczelakowi po 4 tygodnie, poczem uwiadomił 
p. prezydent radę, że pp. radni Soleski i Ja­
worski, opierając s:ę na § 12 regulaminu rady, 
usprawiedlwili swą nieobecneść na posiedzeniu.

Imieniem komisji weryfikacyjnej, referuje 
radny P i e p e s - P o r a t y ń 9 k :. Komisja ta pod 
przewodnictwem prof. R a d z i s z e w s k i e g o  
zajęła się zbadaniem czynności przygotowawrzych 
do wyborów, reklamacjami prawa wyborczego, 
sprawdzeniem samego aktu wyborów i zbada­
niem warunków wyboru poszczególnych radnych
1 wniesionych przeciw wyborowi protestów. 
Przeciw wyborowi wpłynęły w ostatniej chwili 
dwa protesty. Komisja skonstatowała, że spis 
uprawnionych do glosowania 10.912 wyborców, 
ułożony był zupełnie p.’aw:d!owo. Głosowało 
5.659 esób. Zipiski w aktach wyborczych, zga­
dzały się ściśle z liczba oddanych kartek. Co 
do protestów, to p. Ernest Breiter protestuje 
przeciw całemu aktowi wvborczerru, dr. S tani­
sław Oomiński zaś specjalnie p r z e c i w  w y b o ­
r o w i  pp. d y r .  S o l  e s  k i e  g o  i J a w o r ­
s k i e g o .

P. Breiter, powołując się na świadectwo 
czteru Iwowbł ch obywateli, twierdzi w swoim 
proteście, że w pewnym komiter.e istniał zapas 
oktło lOOOlegitymacyj wyborczych, c a  które głoso­
wali lu izie wcale do tego nie uprawnieni. Ko­
misja przesłuch;łi trze h z zacytowanych przez 
p. Breitera obywateli, ci jednak oświadczyli, że 
brali wprawdzie żywy udział w wyborach, na-

m aw hli wyborców do oddania głosów na listę 
komitetu miejskiego (a jeden z nich przyznał, 
że zabierał legitymacje od kobiet, które osobi­
ście głosować nie mogą), żaden z nich jednak
0 jakimś zapasie kart nic nie wiedział Co do 
10 kart, których właściciele nie glosowali, a glo­
sy ich mimo to w protokole były zapisane, 
sprawdzda komisja, że kaity li gitymacyjne wy­
borcom tym zostały doręczone, jeżeli zaś z kart 
tych karygodny zrobiono użytek, to winci tencu 
sam? wyborcy, którzy je w niewl śiiwe oddali 
ręce. Co do dalszych, w proteście wymienio­
nych 24 kart legitymacyjnych, na które inne 
glosowały osoby, niż ich właściciele, spraw dzla 
komisja, że 20 z tych kart, opiewało na kobie­
ty i im też do rąk wł isnych zostały doręczone, 
komu zaś swe karły owe kobiety cddely, to już 
ich rzeczą.

Komisje wyborcze skcDfi kowały 327 kart, 
na które usiłowali oddać swe głosy ludzie pud- 
stawieni; jest to wiec dowodem, że komisje p ra ­
cowały sumiennie i prawidłowo. Gdyby zresztą 
nawet wszystkie w proteście p. Breitera napro­
wadzone zarzuty były prawdziwe, mima to na 
ogólny wynik w /bo tu  nieprawidłowości te jako 
zbyt drobne, wpływuby nie wywarły. Wobec 
tego, wnosi komisja, by rada uznała p ro tis t p. 
Breitera z* nieusprawiedliwiony.

Drugi protest dra Obmińskiego, jest zd i- 
niem referenta ważniejszej i drażliwszej dotyka 
kwestji. Protestuje dr. Obmiński przeciw wy­
borowi pp. Soleskiego i Jaworskiego, którzy 
jako dyrektor i nauczyciel miejskich szkół lu­
dowych, ergo funkcjonarjusze gminy, są nie 
wybieralni. Mogłaby zajść tu kolizja obowiązków, 
Prezydent miasta, jest jako taki, przewodniczą­
cym rady szkolnej okręgowej, a że prezydenta 
wybiera rada, wybieraliby swojego przełożo­
nego radni nauczyciele, co znowu sprzeciwia 
się ustawio. Nauczyciele jako radai, decydowa-
1 hy o mian m aniach swoich kolegów.

Komis;a zastanawiała się nad tą  sprawą i 
przyszła do przekonania, ż? wybór Dp. Sole­
ckiego i Jaworskiego, winien być unieważniony. 
Wprawdzie przy sposobności wyborów do rady 
miejskiej w W iedniu rozstrzygnął najwyższy 
trybunał administracyjny, że tamtejsi nauczy­
ciele są wybieralii, tamtejsi jednek nauczyciele w 
innym pozostają do gminy stosunku niż lwo­
wscy, lwowska gmina bowiem nie dopłaca do 
funduszu szkolnego, ale wyłącznie swoim ko­
sztem utrzymuje swoje szkoły. Co więcej, nau ­
czyciele biorą zaliczki na swą płacę, są więc 
dłużnikami gminy, a statut miejski opiewa wy­
raźni e, że dłużnicy gminy do rady wejść nie 
mogą. Z przykrością tedy, wnosi imieniem ko- 
misj', by rada uznała wybór pp. Soleskiego i 
Jaworskii go za nieważny, innych zaś 48 ra ­
dnych uznać za ważny proponuje.

P M ' s i ó s k i  jest zdania, że nauczyciele 
są wybieralni. Nie są, oni funkcjonariuszami 
gminy, gdyż w kdzy dys yplmarnej gminy nie 
podlegają. Nie rada miejsca mianuje nauczy­
cieli, ale rada szcclna krajowa, ustawowej więc 
przyczyny nieu^uania wyboru owych dwórh ra­
dnych nie ma. Jedyną przeszkodą byłaby zali­
czka, która czyni radnego dłużnikiem gminy, 
wobec trgo więc, że p. S leski ma taką za­
liczkę, wnosi, by uznać jego wybór za niewa­
żny, wybór p. Jaworskiego zaś za ważny.

P . R e w a k o w i c z  wnosi, by wobec prak­
tykowanych nadużyć przy wyborach, wydala 
rada wyrok potępienia na hyjeny wyhorcze i 
nadużycia komitetów. One to są Dowodem, że 
coraz mniej wyborców glosuje. Protesty ode­
słać należy do prokuratorji państwa, która ści­
gać, a sąd ukarać winien tych, którzy się 
owych nadużyć dopuszczają. Fakt wyboru 48 
radnych tymczas:m uznać należy, gdyż maszy­
na miejska stanąć nie ruoże. Co do drugiego 
purk tu  żal mu, że dr. Obnc ńiki tak niewdzię­
cznej jąl s'ę sprawy. Podziela zresztą mówca 
zapatrywania p. Misińskirgo i wnosi, by rada 
uznała wybór p. Jaworskiego ważnym, a unie­
ważniła wybór. dyr. Soleskiego.

Dr. A s z k e n a z y  dowodzi, że nauczyciele 
nie są urzędnikami gminy, o których mówi 
statut iż są nie wybieralni. Dekrety nauczyciel­
skie wydaje nie rada miejska, ale rada szkolna 
krajowa. Przepisy co do nauczycieli są te same 
w Facykow'e i Kulikowie, jak i we Lwowie, 
jak w ogóle we wszystkich gminach Galicji, ni­
gdzie zaś nikt nie robi kwestji z radziertwa 
nauczycieli. Praw da gmina prezentuje nauczy­

cieli, ale prezentuje ona także i probo­
stwa, a nikt nie m ó^i by proboszcz był urzę­
dnikiem gminy, Zaliczka na płacę, nie jest dłu­
giem. Pro9i o zatwierdzenie wyboru obu Kwe- 
stjonowanyth rsdoych. Wolę wyborców należy 
uszanować.

Dr. L i l i e  n :  Odaośny przepis statutu o- 
piewa, że . n i e w y b i e r a l n y m i  s ą  ci  d ł u ­
ż n i c y  g m i n y ,  u k t ó r y c h  n a l e ż y t o ś c i  
z a l e g a j ą * .  Gdybyśmy nawet przyjęli że p. 
Soleski jest dłużnikiem gminy, to z długiem 
swoim ani na grosz nie zaleya, gdyż zaliczkę 
ściągają mu regularnie co miesiąc z pensji. 
Wnosi, by wybór obu pedagogów uznać za 
ważny.

Dr. G l ą b i ó s k i  przyznaje, ż i między obo­
wiązkami nauczyciela a radnego w jednej oso- 
nie, zajść może kolizja, sprawa to jednak usta­
wowo biorąc wątpliwa, a w sprawach wątpli­
wych, nie powinniśmy zbyt pochopnie pozba­
wiać ludzi praw obywatelskich. Będzie głosował 
za ważnością wyboru onu pedagogów, jeśli zaś 
protestującemu na tom zależy, niech rekuruje 
do najwyższego trybunału i ten niech rozstrzy­
gnie czy pp. Solecki i Jaworski maja prawo 
zasiadać w radzie, cz też nie.

P rof C i e s i e l s k i  broni komisji wyborczej 
przed zarzutem, jakoby tolerowała wyborcze 
oszustwa przy głosowaniu Wnosi, by wybór 
pp. Soleskiego i Jaworskiego uznała rada za 
nieważny.

P. H u d e c  twierdzi, że obowiązkiem jest 
rady, dążyć do rozszerzenia prawa wyboru a 
nie jego krępowania. Jest za zatwierdzeniem 
wyberu. Wobec zaś ważność5 sprawy, klóra zasa­
dnicze ma znaczenie i może stać się precedensem 
na przyszłość, proponuje głosowanie im ienne 
nad uznaniem wyboru obu nauczycieli.

P. R o m a n o w i c z  nrzylącza się do o- 
świadczenia p. H uieca. Udawa jest jasna, a 
nin uważa ona nauczyciela za miejsk ego urzę­
dnika. Zresztą emerytury nauczycielskie, wdo­
wie i sieroce pensje po nauczycielach nie mia­
sto wypłaca ale kraj. Wuosi uznanie obu wy­
porów za ważne.

P. C z a r n e c z i ,  cświadrza, że wszedł do 
rady pod hasłem opozycji jako ludowiec. P rze­
ciwnicy jego stronnictwa .cyganili* przy wybo­
rach. Wyborcy z ulic Mącznej i Krupiarskiej 
nie otrzymali legitymacyj wyborczych. Jest za 
uznaniem ważności wyboru obu kwestionowa­
nych radnych.

P . C i u c h c i ó s k i ,  prezes komitetu miej­
skiego, który jedynie walczył z komitetem lu­
dowców i citżką zadał mu klęskę, wziął wido­
cznie, uczyniony ogólnikowo zarzut cygaństwa 
pod adresem swojego komitetu, gdyż natych­
m iast oddal ripostę. W Kurjerze lwowskimf 
organie stronnictwa ludjwego — m ów ił— czy­
tałem odezwę, by ten, kto nie chce sam głoso­
wać, zaniósł swą kartę legiymacyjną d j  redakcji 
wzg’ ko itetu wyborczego ludowców. Więcej 
mówić nie potrzebuję. ( W e s o ł o ś ć  w s a l i  i 
n a  g a l e r j a c b ) .

Ostatni przemawia referent p. P i e p e s -  
P o r a t y ń s k i ,  popierając wnioski komisji.

Przystąpiono do głosowania. Wniosek ko­
misji, by wybór 48 rrdnych uznać za ważny, 
uchwalono jednogłośnie, protest p. Breitera od­
rzucono.

W  sprawie wyborów pp. Soleckiego i Ja­
worskiego, wniosek p. Hnd :ca o imienne glo- 
sow»nie, odrzuiono; odrzucono także wniosek 
p. Walichiewicza, by głosować nad ważnością 
tego w rboru tajnie, kartkami. Większością glo- 
sćw natomiast uihwalono uznać wybór obu 
pedagogów za ważny. Przeciw wyborowi p. So- 
leskiego, glosowało dwu radnych tylko.

Wnioski p Rewakowicza, by rada wyra­
ziła byjenom wyborczym swe oburzenie, a akt 
protestu odstąpili prokuratorji państwa, upa­
dły. Oświadczyło się z i nimi tyko  6 radoycb.

Przystąpiono do drugiego punktu porządku 
dziennego. Radny p. G e t r i t z  proponuje do 
komisji matki dra Gryzieckiego, dra Byka, Rie- 
d k , Dzieślewskiego, G łąba, Ncumanna i rekto­
ra Szpilmana.

P. R o m a n o w i c z  powcluje się na zwy­
czaj, że każdy radny sam oświadcza, do której 
kto sekcji chce należeć.

Dr. L i s i e w i c z  pragnie odłożenia całej 
sprawy komisji matki na później. Rozdział ra ­
dy n i  se^cj ’, me jest odpowiednią dregą do 
załatwiania spraw miejskich. . Zresztą, ze 100
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dnych, jest aziś we Lwowie 60 tylko. W ybór 
5^ąisji matki odroczyćby należało aż do zwo- 

ńia rady po ferjacb.
, P. K u ź n i e w i c z  jest za wybór, m komisji, 

H 7^ inaczej tok spraw miejskich stanąłby.
.. P. M i c h a l s k i .  Miasto znajduje się w  sta­
jni1® robót publicznych, trzy szkoły hoduje się 
•.*» kanały rozpoczęto budować wczoraj. Komi- 

jest niezbędną.
^ P. R o rn a n o w i c z jest zdania, że przy 

j, ^  u komisji ucierpiałoby spraw mnóstwo.
°<«ial rady na sekcje, dziś jeszcze winienby 

"Stąpić.
- P. B i e n i e d z k i  oświadcza się za wybc- 

111 komisji matki. 
t  P. G e t r 1 1 z powołuje się na dotychcza- 

*4 praktykę rady.
»... Przemawiali jeszcze w tej sprawie pp. dr. 

prof. Gfabiński, Blumenfeld i Romano- 
który wniósł, by do komisji matki prócz pro- 

®pwanyth przez p. G trifza radnych, wybra- 
w jeszcze pp. Rewakowicza, dra L:siewicza, dra 

Oena i Misińskiego.
w  Wniosek dr. Lsiewicza by wybór kom‘sji 
L ^ z y ć .  upadł, uchwalono natom iast wybór 
,j *0isji matki z 11 członków złożonej. Weszli 
f l r u p j  radni przez pp. Getritza i Romanowicza 

oponowani.
Wuoncu odczytał sekretarz prezydjalny p.

•Mi
.^ to w sk i nazwiska wszystka h obecnych w 

której sekcji

Bie-

w radnych, a ci oświadczali do 
5 łp-ć pragną. Zgłosili się też:

Do s e k c j i  I (dobroczynność) pp. mc- 
> ®dzki, Drex’er, Hnlzer, Lerski, Markiewicz, Mi- 

®ski i Walichiewicz.
Do s e k c j i  II (finansowa) pp. Dr. Aszbe- 

^ y ,  Baczewski, Bardasz, Bielański, dr. B jk, 
Ciesielki, prof. Dzieślewski i Dziwiński,&rof,

kbęrle, prof. Głąbióski i Gryziecki, Hudec, Ja- 
,°^icz, Jasiński, Lewicki, dr. Lisiewicz, Makusz, 
. R îss, dr. Roszkowski, dr. Rncker, Scbayer 

dr. Weigel.
D o s e k c j i  III. (budownicza) p p . : Blu- 

^ o fe ld , Gołąb, Jank;wski, Klein. Kracb, Krocb,

Kuźniewicz, Makowicz, Pawlijzak.jRswski, Riedl, 
Schirmer i Srbleycn.

D o  s e k c j i  IV. (zdrowotność, policja, 
kwaterunek, kanalizacja) pp. : Basch, Ciechul- 
ski, Friedrich, Mokrzycki, Najsarek, Piepes- 
Poratyóski, Stachiewicz, dr. Szpilman, Thom, 
Wencel i Wixel.

D o s e k c j i  V. (sekcja organizscyjna, o- 
światy, szkolnictwa, mianowań) pp. Cbołodecki, 
Czarnecki, Gerstmann, Getritz, Gubrynowicz, 
ks. Lenkiewicz, Misiński, Neumana, Ziwadzk', 
Rewakowicz, Romanowicz i Rutowski.

Na tem o godzinie pół do 10 wieczorem 
posiedzenie rady skończyło się.

I R  n i l  l i

Djr.jurti lwoak.1
Śr o d a  16 lipca.
, Panorama RicławicLa*, na placu pov»ystawo 

wym. Od godziny 8 rano aż do zmierzchu.
.Capstrzyk* orkiestry wojstowej. Początek 

o godzinie 9 wieczorem.
Teatr miejski: „Kierownik szkoły', komedja.

Początek 6 godziaie 7 1/t wieczorem.

K a lO ld a ri. Środa (16J: NPM. Szkaplerznej. 
Dzierrysława. — (3): Jakynfta m. Wscbóś słońca 
o godzinie 4 minut 22, sachóó o godzinie 7 
aiaut 4 5.

S t a n  p o w i e t r z a :  Godzina 6 rado: Ciepłot* 
+- 10 ' R. Pogoda

WiadomoŚO' osobiste Marszalek krajowy, 
hr. Andrzej P o t o c k i ,  powrócił z Krzeszowic do 
Lwowa.

Biskup przemyski, ks dr. Józef Scbasijan Pel- 
c z a ,  wyjechał w tych dniacl na cztery tygodnie do 
Jaślisk, gdzie zamieszkał w letniej wili biskupów 
przemyskich w tym roku zbudowanej Ks. biskup 
powróci do Prze»yś’a przed synodem djecezjalnym, 
mającym się odbyć w Przomyślu w dniach 1 9 —22 
sierpnia rb

P. Helena M o d r z e j e w s k a  — jak s:ę do

wiadujemy z prywatnego lisiu — przybędzie w dru­
giej połowie września, lub z początkiem października 
rb. do naszego miasta.

E g iam iń  dojrzałości w wyższej szkole re­
alnej w Stanisławowie odbył się pod przewodnictwem 
krajowego inspektora szkół radcy dworu p. Jana 
Franaego, w dniach od 8 do 11 bm.

Świadectwo dojrzałości otrzymali: Bilinkiewicz 
Tytus, Cieszyński Józef, Dempniak Anzelm. Domini­
k o w i  Włodzimierz, Gedliczka Otmar, Goldschlag 
Ozjasz, Maiewski Antoni, Pisa Franciszek, Puk Ze­
non (z odzn.), Reich Szymon, Schrager Hersz, Sta­
niszewski Wincenty, Weitzman Getzel, Wierzbow­
ski Witold.

Czterem uczniom pozwolono powtórzyć po wa­
kacjach egzamin z jednego przedmie tu; reprobowa- 
no jedgnec eksternistę.

Wóz pocztow y razem z pocztyljonem wpadł 
wczoraj wieczorem do rowu wodociągowego przy ulicy 
Żółkiewskiej. Koń pokaleczył się okropnie.

Dział ekonomiczny.
-  W ie d e ń  15 lipca Zamknięcie gistef 

• godz. 2 m. 30. Akcje austr, Zakładu kredyt 
582 50, Akcje węg. Zakl. kred. 712'—, Aktj« 
iagiobanku 277 50, Akcje Unionbanku 535 — 
Akeje Laenderbanku 418 50, Akcje BankTcreina 
454’—, Akcje Bodencredit 9 2 —, Akcja gai. 
Baaku hipotecznego 545* —, Akcje kolei paórtw, 
699 25, Akcje kolei połudn 67‘75, Akcje tran:w. 
;it. a) — , lit. b) — •- , Akcje kolei Elbetha! 
i 80 —, Akcje kolei Północnej 5720 Akcja ke:< i 
Gtanuowieekiej 568 —, Akcje Alpiny 4 0 2 '—, 
Akajt Rima Muranji 49 5 '—, Akcje pragskiego ?*- 
wnreystwa żelaznego 1582 —, Akcje fabryki broi i 
825 Akcje tureckie tytoniowe 293 '—. Oblig. 
węg. iademn. 9 7 65, Renta maiowu 10175 Austr 
»ait koron. 99 60, Węgierska renta koron. 97 90 

l. listy Tow. kred. zierask. 96 60 4 pro*
raty Banku kraj. 97*—, 4 i pół proc. listy Baska 
raj 101 75, 4 proc listy Banku hipot. 96 50,

4 i pól proc. listy Banku hipot. 100 60, 5 proa. 
Mety Banku hipot. 110' ,4  proc. Gal. oblig propin.

JULCIA. JULCIA.

— Nie mówisz nie o młodej osobie — przerwał mu 
stary. — Czy tak bardzo Drzydka?

— Brzydka! — rzeki Adehaume z ogniem. — Ależ to 
Piękność szończona: włosy złote, pltś olśniewająca, ramiona 
1 postawa bogin i; przynajmniej ja  nie widziałem w życiu 
Podobnej... OJkąd tańczyłem z nią walca — a tańczy tak,

świętegoby skusiła — inne kobiety nie m ają dla mnie 
Powabu.

— Mój siostrzeńcze, — rzekł były opiekun — dawno 
Oie widzałem cię w takim stanie: złapałeś się. Przejrzyj się 
** lustrze. Z tam już taką twoją minę: wyglądasz jak pan 
Adóhaume, któ ry  ^postanowił dogodzić swojej fantazji. Lecz
*7 obecnej okoliczności, stuf.-ankówk. nic nie zrobią: trzeba się 
*®nić. I oto dlaczego spotkał mnie zaszczyt twoich odwiedzin. 
Pragniesz, co zupełnie rozumiem, dowiedzieć się, czy użyczę 
c* pomccy p n y  spisywaniu kontraktu ślubuego. Twoja cz^ść 
Wniesiona jako małżonka, akłada się po większej części z na­
dziei na mój majątek.

— Ależ wuju!
— Ani słowa więcej!... Grając komedję, stanąłbyś nisko 

W moim szacunku. Ty i ja należymy obydwa do świata,
** którym niczego się nie ob&wia. nawet pakazania się tai'no, 
jakim się jest... Powiem ci moje zamiary, skoro zobaczę tę 
białą. Uiządź tek, ż-.byś mi ją pokazał.

W kilka dni, po zobaczeniu panny, wuj A dóbacm i za- 
C£ąl eam rozmowę:

— To jest piękna dziewczyna. Przedewszystkiem jest
to piękność zdrowa i to wzięło cię, jako nowość. Gzy nie
Uważasz, że ona jest odrobinkę mieszczanką P

— W  mieszczaństwie znajdują się kobiety u: z .i we...
Może więcej ich jest, niż w naszym świecie.

— Tak i nie. Mieszczanka jest wierną, skoro daje jej 
pfzyklad wierności. Lecz skoro ją  się zwodzi, uważa od-

To też później odmawiana wszystkim <ym starającym się
0 n ią , którzy mieli g rzędy* , choć wysokie nawet.

Dubois Launay, bardzo szczęśliwy w duszy, że córkę 
będzie miał dłużej w domu, dla formy zbijał jej przekonania 
„feodalne*.

— Bardzo to jest dobrze — mówił — chcieć zostać 
pan;ą zamku. Lecz posag twój składa się przedewszystkiem 
z protekcji, jaką mogę dać mojemu zięciowi, a nie mogę nic, 
jeżeli idzie o podniesienie jego majątku ziemskiego. Dla urzę­
dnika jesteś córką przyjaciela cesarza. Dla obywatela wiej­
skiego, wnuczką człowieka, który był na tyle głupi, czy 
uczciwy — to zależy od pojęć — iż nie został nabobem, ży­
wiąc wojska mąką zepsątą. Dostaniesz bardzo mierny posag
1 to po mojej śmierci. A zatem, albo będziesz małą posia­
daczką ziemską', d b o  umrzesz starą panną, z tem twojem 
pięknem postanowieniem szukania męża po za światem urzę­
dniczym.

— Prawdopodobnie umrę starą p an rą  — odpowie­
działa Simona na przepowiednie ojca, powtarzane po każdej 
odmowie. — Ale, jeżeli cesarstwo ma upaść, jak przepowia­
dają, ileż dzisiejszych pań prefektowych będzie mi za­
zdrościć !

Pewnego dnia, zamiast odpowiedzieć „prawdopodobnie", 
odpowiedziała „kto wic?" z figlarnym wyrazem w błękitnych 
oczach.

Było to nazajutrz po .m ałem  przyjęciu u cesarzowej", 
na którem kilkanaście razy tańczyła walca z młodym czło­
wiekiem, odznaczającej powierzchowności.

Zrazu brała go za cudzoziemca, z powodu niejakiej od­
rębności od zwykłych bywalców na balach cesarskich, chociaż 
bardzo był elegancki i dystyngowany. Ale on był Francuzem 
i w dodatku szlachcicem: nazywał się hrabia Adćhaume de 
Baralys.

Ażeby cos powiedzieć, udzieliła pierwszego wrażenia ta n -
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W  30, 4 proc. Gal. poi. kry. z 1893 r. 97’40
4 roc. pożyczka m. Lwowa 94 25, Losy tureekii 
119 50, Marki 117 20, Ruble 253 - .

W f r s c t ń  15 lipct, K urs g i e ł a * . «- 
a laskiej.

Lc.3y a) procentowe: Austr. zakl. kr. z obi. pi 
t  r. 1880 3 proe. 266 75 ; Austr. zakl. kr. z. o l. 
s*. z r. 1889 3 proe. 263* ; Tow. iegl. na Du
sa)u 100 zl. tn. k. 4 proc. — ’— ; Urrgulow. Du- 
atfs z 1870 100 zl. 5 proc, 286’— ; Węg. Bank* 
kip. po 100 zl. 4 proc. 255’— i Pożyczka serkskr 
pręta, po 100 fr. 3 proc. 85’7 5 ; 'Tureckie obi. 
pr«a. kolej, po 400 fr. 110’ — . b) bezproeentow 
Seiłapeszteńskie (Basilica) 5 zl. 19 25 ; Zakl. kredyt 
dla b. i p. po 100 zl. 433’ — ; Clary 40 zl m. k. 
t8 8 ’— ; Pożyczka m. Iasbruku 20 zl. 82 50; Losy 
m. Brakowa 20 zl, 74’50; Pożycza ■ m. Lubi a*y 
41 *1. 71*— ; Ofen 40 zl. 193’— ; Palffy 40 zl. 
*3 k. 190’ - - ;  Czerw, krzyża austrj. tow. 10 */. 
56*— ; Czerw, krzyża w^g. tow. 5 zl. 28 50; Losy 
fard arc. Rudolfa 10 zt 75’— ; Salma 40 zl. na. 
k, 75’— ; Pożyczka saicibursk- 20 zl. 76’— ; 
Pożyczka St. Genois 40 zl. m. k. 264’— ; Losy 
iufczmsaine m Wiednia z 1814 roku 423

15 lipca (Giełda totoa- 
fwrt) Cukier surowy od k. 16 55 do — ’—. Tet- 

spokojna Nafta galicyjska od k. 35’60 do 
Tendencja silna. Spirytus od koron 

38 40 do — — . Tendencja bez zmiany
— B e r l i n  15 lipę*. Przy zamknięciu 

wmorajsztj giełdy; Kredyty 214 5u Staatsbahuj 
149 *0 Disconto Comaadit 185’ — , Berliński* Tow. 
kaudl. 157'10; Laura 200 75, Bochumery 192 75, 
Kolej potud. wschodnio-pruska — ’—, Ruble za go­
tówkę 216‘20 Kolej warszaw, wied. ■ ’ —, Kolej 
morza Śródziemnego 86*--, Roiej Meridionalna 
125’50, Losy tureckie 114’— , Renta wioska •—, 
jHarpener* kopaluie węgla 169 80 Kolej Marien- 
kurg-Mlawi l —• —, Konsclidation 330’25, Lom­
bardy 11‘90, Kolej Hrjry 98 25, Niemiecki bank 
narodowy 115* —, Kanada Profered 131*— ; Akcje 
żeglugi hamburskiej 107 60

— B e r lin  15 lipca. Austrjackie banknoty 
65’35, spirytus 36 40.

-  F r a n k fu r t  15 lipca. Austr. kredyty
214 20; Kolej paóstw. 1 5 0 — ; Laura — ’— ;
Disconto 184 70, Alpiny —*— .

— P a r y ż  15 lipca. 3 $  renta 1 0 1 2 7 ;
mąka — ’—.

N E K R O L O G I A .

Z Kozdrońskich Aniela Kozicka
wdowa po c. k. oficjale pocztowym

po ciężkiej słabości, opatrzona św. Sakramentami, 
zmarls dnia 14 lipca br. w 27 roku życia.

Obrzęd pogrzebowy odbędzie się dnia 16 go lipca 
b r. o godzinie 4-tej po południu z domu ż,łjby  
pod 1. 7 przy ul św. Marcina, na cmentarz Janowski, 
n i  który stiapieai rodzice i brat kr wnych, przyjaciół 
i znajomych zapraszają.

.Concordia" A. Kurkowski.

D r o b n e  O g ł o s z e n i a
p » 3 halerze za sław-. Najmniejsze 'głoszeniu 30 hal

Alrnm*nniliip d0 śPiewn 1 udzielam lekcyj fortepianu 
flnPw .BHJlIję najnowszą metodą po najprzystępniej­
szych cenach. Zgłoszenia : ul. Kurkowa 4, parter.

wizytowe, zaproszenia, karty i listy ślubne, wv 
„ konywa po niskich cenach, zakład artystyczni- 

litograficzny Antoni Prz-sszhtk we Lwowie, nl. I xdego 4

■111 l i r ! lia  pH 1 sierpnia b r. 4 pokoje z kuchnią, 
Uli D&J^ulil wodociągiem i balkonem przy ulicy O/ara 
Hoffmana 1. 28, pierwsze piętro. 486

R ss!.* lia  domu, młody, bezdzietny, poszukuje miejsca 
UBAerisł! przy kamie -icy. 477

F n lu ir iik  f 0'* Lwowem w miejscu klimalycznem zaraz 
r n iw a r a  do sprzedania, 
skiego.

Wiadomość : Biuro Olszew- 
478

Kurs przygotowawczy £
Horoszkiewictówna Piekarska 44. 487

Ifeilłlri eyknlns ^uPDJe> zamienia i sprzedaje katolicka 
nolllAll oABUIIIb antykw„rnia Stanisława Kohlera,
Lwów, B.-itorego 28. 458

Mflpplp ( Ł n r * V m v \  od b m- począwszy, *1 i lllał ulu ^njJI jSU i j J syłam codziennie świeżo rwan* 
wybierane, do smtienia, albo marmoladę w koszach 5 klfr 
za zł, 180  franco, z koszem z i zaliczką. O M. S ili’’*, 
berbusch w Zaleszczykach. 48*

MpPftlP (API7^ozy) świeżo rwane, wybierane, polecał 
nlurOlu przy końcu lipca kosz 5-kilowy franco po 2 ^  
20 ct. Należytość poprzednio nadesłana 2 zł 10 ct 
F. Righeli, cukiernia w Zaleszczykach. 486

Nailffcópi na suk ii*, bluzki i szarafany polecają najtt’ 
U® wEolil niej F. KORNECKI i Sp. we Lwowie, pas *
Hausmana, w Krynicy pod Zam nom 45®   . . .

Nalprzedniejszą herhstą
I dobrze naolągająoa funt po »ł. 3, 2 11 60 noleoa ha* 
doi L EON A ił Da  S O Ł E C K IE G O  we Lwoor 
ul. Batorego 2. Wysyłki sdwrotole. 4-8

Największa
tuż naprzeciw 
wszelkie zaraz 
katalog posyła 
miesięcznie 50 
mów naraz) 1 
dziennie

Poszukuje się guwernantki
przedmioty szkolne, aiuzyka, język francuski i niemieck 
K P. Ułazów, p rest. Cieszanów. 483

znana Wypeżyczalnia książek Slanisłar** 
Kohlera ul. Batorego 1. 28, we Lwowie; 
gmnazjum Franciszka Józefa. Nowośei 

po wyjściu z druku. Najnowszy kompletof 
się gratis. Abonament (3 tomy nara*J 
ct. kaucja 1 zł. — Na prowincję 10 to- 
zł. kaucja 5 zł. Rozpoczynać można c«r

468

Praktyezsi nauka kroju
przez F. W. wyszła nakładen
ryskich* Lwćw, nl. iJrademick ____ _____
oprawnego w karicn wynosi 2 ki»r. 20 » J ® 5  priesyłkJ 
pocztową 2 tor. 40 hal. Za zaliczką aia wysyła się

Pluskwy

sukien damskicb weJlnf 
systemu francuskiego, 

przez F. W. wyszła nakładem wydawnictwa ,Mód pa­
ryskich* Lwćw, nl. Akadeni:ck; i. 10. Cena ogiesmiarz*

wytępiam za pomocą pary. N Bjlik, plac 
Krakowski 23. ,88

RflWI K  nowe * używane, wszelkie przybory dla kolarzy, 
ilU ffD lj wanzt t repiracyjoy. Lawn-Tennis. Football
poleca najtaniej W. ŁUKASIEWICZ, Lwów, Akad micką 
26. Cenniki gratis. 463

8  0 0 0  Ifflrnn PniJczki poszukuję na 8 pi c. na hi- 
u .u u u  m ii UH potekę dwupiętrowej redaośei we Lwo­
wie. Adres: .Realn ść", Lwów, poste rest. 48l

0 - tpjw i-ft-*zia'ny t* reU akcje : Dr K. O ata szew sk i-R a-i ńsk i
Właściciele > wydawcy Lis. K Ustasiawsll-faar„ ńaki 

Milsk: i Sp, — 7. drukarni M. ScbmitU ; Sp

6 JULCIA.

cerzowi, którego to zabawiło. Oczarowany byl od pierwszego 
spojrzenia na Simonę.

— Pani — odpowiedział — musi3z posiadać wielki dar 
obserwacji. Nie jestem ani Hiszpanem, ani Anglikiem, ani 
Niemcem. Jednak masz p an irac j;, mówiąc, że wyglądam obcy 
tu ta j : jestem bowiem lcgitymistą.

— GdyDy nie rodzice — rzekła Simona — zdaje mi 
s ię , że ja  także byłabym legitymistką.

— N iestety! moi rodzice nie żyją. Nie obawiam się już 
burzy za to , że tańczę w Tuileries. Lecz wytrzymałbym 
wszelkie prześladowania, aby mieć zaszczyt tańczenia z panią. 
T aką wreszcie tyjko korzyść pragnę osiągnąć z mojego chwi­
lowego odstępstw a, nie ubiegam się nawet o klucz szam- 
belański.

Prowadząc dalej rozmowę, przekonali się, że jest jeszcze 
jeden punkt, który ich zbliża. Majątek Adehauma Ghesnar- 
dićre, położony byl nad Loarą, w departamencie adm inistro­
wanym przez Dubois-Launay, co wywołało u młodego czło­
wieka okrzyk zdziwienia.

— Jakto! — rzekła Simona — nie wie pan nazwiska 
człowieka, który jest jego prefektem? Ob! jaka lekcja pokory 
dla nas...

— Polityka, to dla mnie rzecz zupełnie obojętna. Dodam, 
że od trzech lat nie byłem u siebie na wsi. Gobym robił sam 
jeden w wielkim zam ku? Lub, lepiej mówiąc, wiem aż nadto 
dobrze, cobym tam  ro b ił: sprawdził, że wymaga dużych od­
nowień. Będzie czas na odwiedziny i na reperacje... jak przyj­
dzie chwila neczy poważnych...

Simona zauważyła, że tancerz jej %mówi o r rzecz ch 
poważnych*, tonem człowieka, który nie zupełnie byl po­
ważny.

— Mitć zamek i nie mieszkać w n im ! — myślała. — 
Co on może robić od lat trzech w Paryżu ?

W  gruncie domyślała się, co robił.

JULCIA. 7

Kiedy Adćhahme odprowadził ją  do krzesła obok fotela, 
na którym siedziała matka, urok młodej dziewczyny zaczął 
działać tak silnie, że Baralys prosił o pozwolenie odwiedzenia 
swojej .prefektowej* w malem mieszkaniu, slużącem pzństwu 
Dubois-Launay podczas sezonu przyjęć u dworu.

Rozeszła się niebawem pcgłoska, że młodzi ludzie za­
kochani są szalenie, co nie miało w sobie nic nieprawdopo­
dobnego.

Obojs przystojni, ona blondynka z oczami kolom tu r­
kusa, on brunet dla dobrego kontrastu, tworzyli to, co n a­
zywają piękną parę.

Umysłowo odpowiadali sobie także przez równy stopień 
inteligencji, warunek małżeństwa zgodnego i przez tożsamość 
upodobań, nie sięgających daleko ambicją.

Majątek Dubois-Lsunay, nie będąc ogromnym, większym 
jednak był, niż tenże przyznał się córce.

Majątek zaś hrabieg> Bara y* nie został jeszcze szar­
pnięty ostatecznie, gdyż zdecydowany uciec się do małżeń­
stwa dopiero po trzydziestu latach, młody człowiek urządził 
się w ten sposób, ażeby do lego czasu wystarczył, a on miał 
dopiero dwadzieścia sześć lat.

Bez wielkiej przykrości pogodził się z myślą małżeństwa 
„przed terminem*, jak sam to nazywał.

Ożenienie w kwiecie wieku miało swoje złe strony. 
Kecz umiał czasem rozumować, a liczyć zawsze.

Byłemu swojemu opiekunowi, wujowi, staremu kawale­
rowi, bogatemu, Adebaume w ten sposób się zwierzył:

— Za panną Dubois-Lannay biorę miljon, mianowicie; 
pięćset tysięcy franków, które posada jej ojciec i tyleż, któ- 
rebym wydal, prowadząc dłużej kawalerskie życie. Dodaję, że 
używanie nużz mnie już: najpierw dlatego, że ciągle to samo 
się powtarza, a następnie zaczynam spostrzegać, że mam 
żołądek...


